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WSTĘP


Dziecko jest najcenniejszym darem, jaki rodzice mogą otrzymać od Boga, który dał się poznać ludzkości jako Ojciec. Dziecko jest też największym zadaniem życiowym, przed jakim stają małżonkowie zabiegając ojego poczęcie, zrodzenie, wychowanie iostatecznie życie wieczne. Każde dziecko wnosi wżycie małżonków zupełnie nową jakość, nowe dary, jest cudem, który ubogaca relacje mężczyzny ikobiety. Zdrugiej strony nie jest jednak zabawką, czymś co ma tylko zaspokoić potrzeby macierzyństwa iojcostwa, jest wartością samą wsobie. Rodzice są obdarowani dzieckiem, ale też są wezwani do bycia darem dla niego, uszanowania jego indywidualności, jego potrzeb iwreszcie jego powołania.
Pełne zjednoczenie małżonków oraz zrodzenie potomstwa stanowią najważniejsze wektory wspólnej drogi życia małżonków. Niestety, niektóre pary borykają się zproblemem niepłodności. Ich miłość iwiara zostają wystawione na próbę, ponieważ jako małżonkowie, zpełnym zaangażowaniem otwierając się na przyjęcie nowego życia, doświadczają zdrugiej strony niemożności jego zaistnienia[1]. Jest to autentyczny ibardzo wielki dramat. Niepłodność to przyczyna ogromnego kryzysu wrelacji między mężem iżoną azarazem kryzysu indywidualnego poczucia wartości, który źle przepracowany może skutkować nawet rozbiciem relacji.
Rozwój medycyny iopracowanie metod wspomagających prokreację (in vitro, 1978 r.) rozciągnęły techniczne możliwości przezwyciężenia bariery niepłodności iposiadania upragnionego dziecka. Także przemiany społeczno-kulturowe ostatnich dekad oraz redefiniowanie roli rodziny sprzyjają wysuwaniu przez niektóre środowiska postulatów finansowania przez państwo wszelkich zabiegów pomagających osiągnąć ten cel (tzw. prawa reprodukcyjne)[2].
W tym świetle powstaje zasadnicze pytanie: czy każdy możliwy ztechnicznego punktu widzenia środek jest godziwy moralnie? Pociąga ono za sobą kolejne: czy zatem rodzice wimię chęci posiadania dziecka mogą korzystać ztych środków godziwie oraz czy generuje to prawo rodziców do posiadania dziecka, podobnie jak posiada się inne dobra? Czy rodzice wogóle mogą wjakikolwiek sposób posiadać dziecko? Czy państwo powinno finansować wszelkie metody sztucznej prokreacji?
Jak zauważa papież Benedykt XVI, płaszczyznę miłości małżeńskiej koniecznie trzeba odnieść do kategorii Prawdy, aby wpełni zrozumieć sens wyzwań moralnych bowiem bez prawdy miłość kończy się na sentymentalizmie. Miłość staje się pustą skorupą, którą można dowolnie wypełnić. Wkulturze bez prawdy istnieje ryzyko wypaczenia miłości. Staje się ona łupem emocji oraz przypadkowych opinii jednostek, słowem nadużywanym izniekształcanym, aż do nabrania przeciwnego znaczenia[3]. Wkontekście rozważań tej pracy, ocena technik sztucznego wspomagania rozrodu jak isamych tzw. praw reprodukcyjnych, nie jest tylko oceną typu technicznego, czy oceną skuteczności ale autentycznym poszukiwaniem prawdy moralnej. Chodzi nie tylko oprawdę oceny zabiegów in vitro, ale poszukiwanie głębokiej prawdy oczłowieku. Sztucznej prokreacji nie można sprowadzić do problemu naprawy niedziałającego systemu, ale jest to głęboka ingerencja wczłowieczeństwo, przewidywane tego skutki powinny skłaniać do poważnego namysłu nad godziwością stosowania tego typu technik. 
W perspektywie chrześcijańskiej moralności trzeba jasno powiedzieć, że wszelkie możliwe działanie ludzkie musi być odniesione do obiektywnego porządku rzeczy, czyli prawa moralnego objawionego na kartach Pisma Świętego, interpretowanego przez Nauczycielski Urząd Kościoła iwyrytego wsercu każdego jako prawo naturalne. Wtemacie nowego życia tym porządkiem będzie przede wszystkim godność osobowa człowieka oraz godność inatura aktów małżeńskich. Wydaje się, że to posiadanie dziecka należy oceniać bardziej przez pryzmat służby izadań wobec osoby dziecka. Nie można jednak interpretować go wsensie absolutnym, jako władzy całkowitego panowania.
W tym zakresie sformułowany został temat niniejszej pracy, który brzmi Teologicznomoralne aspekty tzw. „prawa małżonków do dziecka” wświetle posoborowego nauczania Kościoła. Prawo do dziecka nie należy do praw pozytywnie wyrażonych wjakichś aktach przepisów międzynarodowych czy państwowych. Raczej chodzi ozbiór postulatów zamkniętych wkręgu tzw. praw reprodukcyjnych czy zdrowia reprodukcyjnego, wysuwanych obecnie wwielu analizach, konferencjach naukowych iprawnych oraz dokumentach międzynarodowych organizacji – dlatego mowa jest otak zwanym prawie. Szerszym kontekstem, wjakim niezbędne będzie osadzenie całej argumentacji, staną się przemiany kulturowe widziane wkluczu antropologicznym, narastający problem niepłodności oraz ożywiona dyskusja wokół in vitro.
Węższym kontekstem będzie posoborowe nauczanie Kościoła. Wkonstytucji Gaudium et spes godności małżeństwa irodziny poświęcony został cały podrozdział[4]. Oczywiście Sobór nie mógł wypowiadać się na takie tematy jak in vitro, ponieważ odbywał się wiele lat przed opracowaniem samej metody. Jednak odważnie naświetla on takie tematy jak małżeństwo, seksualność czy rodzina. Wprofetyczny sposób dotyka najważniejszych wątków teologicznych, które żywo powracają irozwijają się wkontekście nowych zagadnień bioetycznych. Wnurt nauczania posoborowego na temat świętości życia wpiszą się przede wszystkim takie dokumenty jak encyklika Humane vitae Papieża Pawła VI z1968 roku czy nauczanie Jana Pawła II, wtym encyklika Evangelium vitae z1995 roku. Sam problem niepłodności itechnik wspomagania prokreacji został omówiony szczegółowo wdwóch istotnych dla tej pracy instrukcjach Kongregacji Nauki Wiary: Donum vitae (z 1987 r.) iDignitas personae (z 2008 r.).
Choć dziś wiele środowisk wysuwa roszczenia co do posiadania dzieci poza kontekstem małżeństwa (np. pary pozostające wkonkubinacie, pary homoseksualne) praca ta wgłównym nurcie będzie oscylowała wokół samego małżeństwa, rozumianego jako naturalne środowisko zdolne przyjąć nowe życie. Jedynie wdalszych wątkach pojawią się odniesienia do przestrzeni pozamałżeńskiej.
Opracowanie to wydaję się otyle konieczne, że sam termin praw reprodukcyjnych (w tym prawa do dziecka) jest nowy, niedostatecznie przeanalizowany wliteraturze teologicznomoralnej. Także sytuacja Polski zachęca do pogłębionej refleksji wtym zakresie, ponieważ wostatnich latach toczyła się dyskusja nad regulacjami prawnymi wkwestii in vitro, atakże jego finansowania przez państwo. Decyzją Polskiego Parlamentu ipo podpisaniu przez Prezydenta RP pana Bronisława Komorowskiego 1 listopada 2015 roku weszła wżycie Ustawa oleczeniu niepłodności, legalizująca na terenie Rzeczpospolitej in vitro. Polska, jako członek wielu instytucji międzynarodowych, staje się też odbiorcą ogólnoświatowych prądów myślowo-kulturowych oraz ideowych, aczasem idyplomatycznych nacisków, wdostosowywaniu zwyczajów prawnych do państw zachodnich. Inną ważną przesłanką tej pracy będzie zagubiona perspektywa refleksji antropologicznej. Mówi się dużo otechnicznych aspektach różnych metod przezwyciężania niepłodności oraz stanowisku Kościoła co do nich, brakuje jednak czasami wskazywania na źródła tej moralności. Bez zrozumienia kim jest człowiek, jak istnieje ido czego jest stworzony trudno będzie wpełni zrozumieć partykularne sądy moralne Kościoła. Zrozumieć zaś kim jest człowiek można tylko wodniesieniu do Boga. Jak pisał Jan Paweł II to dopiero Chrystus-Odkupiciel (...) objawia wpełni człowieka człowiekowi[5]. Uzasadniona zatem wydaje się szczegółowa refleksja nad wieloma filozoficznymi, teologicznymi, moralnymi ipsychologicznymi aspektami zjawiska niepłodności iin vitro (i wtym kontekście tzw. praw reprodukcyjnych). Popularyzowanie naukowej refleksji może stać się pewną przeciwwagą dla sloganowej, często niepełnej, czy wprost nieprawdziwej wiedzy prezentowanej wmediach.
W niniejszym opracowaniu terminem często używanym będzie pojęcie niepłodności. Potocznie używa się go zamiennie zpojęciem bezpłodności. Temat oscylujący wokół sposobów przezwyciężania problemów zpłodnością lepiej implikuje termin niepłodność ponieważ odsyła on do problemów będących wpewnych okolicznościach do przezwyciężenia. Tymczasem termin bezpłodność sugerować będzie stan faktycznej niemożliwości leczenia, czyli całkowitego iostatecznego braku zdolności poczęcia bądź zrodzenia dziecka.
W pewnych kontekstach sformułowanie in vitro odnosić będzie do szerokiej gamy technik medycznych wspomagania rozrodu, anie do jakiejś jednej. Zawsze jednak chodzić będzie ozapłodnienie pozaustrojowe, odbywające się poza organizmem matki wwyniku sztucznej interwencji medycznej[6].
Źródłami do napisania tego opracowania staną się dokumenty Kościoła inauczanie ostatnich papieży. Szczególnie mocno należy podkreślić tu wkład Jana Pawła II, który niemal wkażdym większym dokumencie nawiązywał do tzw. Ewangelii życia, której był niestrudzonym głosicielem. Całe jego nauczanie, także to zokresu krakowskiego (np. Osoba iczyn czy Miłość iodpowiedzialność) wpisuje się wposoborową refleksję teologicznomoralną nad zagadnieniami początku życia. Wpracy tej wszystkie cytaty zostaną zaczerpnięte zBiblii Paulistów (Częstochowa 2008).
W odniesieniu do opracowań tematu inspirujące pozostanie środowisko teologów lubelskich (Greniuk, Jeżyna, Nagórny, Pokrywka, Wróbel). Literatura dotycząca problemu niepłodności, godności małżeństwa ioceny moralnej różnych technik przekazu życia jest bogata. Wostatnim czasie następuje też ożywienie refleksji nad prawami reprodukcyjnymi, które stają się istotnym komponentem debaty publicznej. Literatura pomocnicza sięgać będzie do nauk uzupełniających rozumienie tematu małżeństwa, zwłaszcza badań biologicznych, medycznych, psychologicznych iprawnych dotyczących omawianych treści.
Przyjęta metoda pracy jest analityczno-syntetyczna, charakterystyczna dla tego typu opracowań. Analizie poddana zostanie obecna sytuacja małżeństw zmagających się zdramatem niepłodności na tle przemian kulturowych oraz nauczania Kościoła co do świętości życia iinstytucji małżeństwa. Synteza będzie miała na celu ocenienie moralnych implikacji stosowania różnych metod przezwyciężania niepłodności wświetle zapatrywania się na tzw. prawo małżonków do dziecka. Tzw. prawa reprodukcyjne zostaną dość szczegółowo ocenione moralnie zpodaniem propozycji ich chrześcijańskiej reinterpretacji. Pomocny wtym procesie będzie teologicznomoralny model analizy isyntezy oparty na trzech krokach: widzieć, ocenić, działać. 
W pierwszym rozdziale ukazany zostanie kontekst rodzenia się tzw. prawa do dziecka, czyli obszar praw reprodukcyjnych. Wnikliwej analizie poddana będzie historia ich kształtowania się oraz współczesne zjawiska wpływające na światopogląd małżonków, także katolików. Dalej przedstawiona zostanie sytuacja par niepłodnych (od kiedy możemy mówić oniepłodności ijakie są jej rodzaje), przyczyny tej choroby (męskie iżeńskie) oraz jej konsekwencje dla samych małżonków. Wdalszej części zaprezentowane będą różne metody radzenia sobie zniepłodnością, która skutkuje bezdzietnością (od tych zastępczych[7] po lecznicze). Chodzić będzie oszeroki opis stanu faktycznego wjakim żyją współczesne pary małżonków bezdzietnych.
W drugim rozdziale podjęta będzie analiza nauczania Kościoła na temat prokreacji wmałżeństwie. Wodniesieniu do Biblii zostanie przedstawiona wizja miłości małżeńskiej imiejsce prokreacji wjej przestrzeni po to, by lepiej zastanowić się nad statusem dziecka poczętego. Antropologiczna refleksja posłuży wyrażeniu podstawowych praw dziecka, zfundamentalnym inajświętszym prawem do życia.
W końcowym rozdziale ocenie moralnej poddane zostaną prawa reprodukcyjne zuwzględnieniem zarówno pozytywnej roli, jaką mogą odegrać wobecnym systemie społecznym, jak inegatywnych interpretacji. Podobną analizą objęte zostanie samo prawo do posiadania dziecka[8]. Dla dokonania tych ocen niezbędne będzie też zaprezentowanie szczegółowych kryteriów osądu moralnego wtej dziedzinie, apodanych przez Kościół.
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[8] Por. Orzeszyna. Teologiczno-moralny aspekt niepłodności s. 213.



ROZDZIAŁ I
   WSPÓŁCZESNY KONTEKST TZW. PRAWA MAŁŻONKÓW DO DZIECKA


Chcąc ocenić prawo małżonków do posiadania dziecka, waspekcie moralnym, trzeba uwzględnić wiele czynników. Niewątpliwie jedną zistotnych przestrzeni koniecznych do zarysowania jest kontekst formułowania tego typu prawa, czyli analiza zmian okoliczności, czy szerzej środowiska, wjakim przychodzi dziś żyć małżonkom zmagającym się zniepłodnością. Po pierwsze, na przykładzie tzw. praw reprodukcyjnych zostanie ukazane tło społeczno-kulturowe, mentalność współczesnego człowieka[9]. Podjęta zostanie próba zdefiniowania tzw. praw reprodukcyjnych wkontekście formułowania praw człowieka, zjawiska feminizmu, kryzysu demograficznego, rewolucji seksualnej XX w. czy tzw. katastrofy antropologicznej. Po drugie zaprezentowane zostaną przyczyny zwiększania się obecnie odsetka par mających problemy zpłodnością. Przedstawiona zostanie definicja niepłodności oraz dość szczegółowa analiza czynników niepłodności: męskich (przedjądrowych, jądrowych ipozajądrowych) jak iżeńskich (jajnikowych, jajowodowych, macicznych, szyjkowych ipochwowych). Ukazane będą też konsekwencje fizyczne, psychologiczne oraz społeczne niepłodności. Na koniec przytoczone zostaną różne drogi imetody przezwyciężania tej choroby, czy godzenia się znią, wkontekście ich założeń, efektywności imoralnej oceny (akceptacja stanu bezdzietności, adopcja dziecka, Naprotechnologia, metody sztucznej prokreacji). To wszystko pozwoli lepiej zrozumieć sytuację rodziców pragnących mieć dziecko, azmagających się zniepłodnością iwniknąć wistotę ich oczekiwań, czy nawet żądań (tzw. prawo do dziecka).
1.1 Współczesna koncepcja praw reprodukcyjnych


Niepłodność staje się coraz bardziej palącym problemem społecznym. Dotyka wielu małżonków iściśle wiąże się ze zmianami środowiskowymi ikulturowymi wfunkcjonowaniu współczesnych narodów. Dlatego refleksja nad tym zagadnieniem musi uwzględniać kontekst przemian mentalnościowych inowych prądów kulturowych, które wpływają na styl ijakość życia ludzkiego oraz rozwiązania prawne[10]. Wtym zakresie zostanie przeanalizowane zjawisko praw reprodukcyjnych, ukazane wświetle historii przemian myśli inowych zjawisk społecznych.
1.1.1. Definicja praw reprodukcyjnych
Pojęcie praw reprodukcyjnych (ang. reproductive rights) pojawia się po raz pierwszy wDeklaracji Kairskiej przyjętej na zakończenie Międzynarodowej Konferencji nt. Zaludnienia iRozwoju, która odbyła się wKairze wdniach od 5 do 13 września 1994 roku[11], azorganizowana była pod egidą Organizacji Narodów Zjednoczonych. Zastąpiło ono termin używany dotychczas, czyli planowanie rodziny (ang. family planning[12]).
Ta zmiana nazewnictwa nie miała charakteru przypadkowego. Oile wpierwotnej terminologii akcent padał na prawo par ijednostek do swobodnego decydowania oliczbie dzieci iczasie ich poczęcia, otyle prawa reprodukcyjne zawierają konotacje wkierunku zadowolenia zpożycia seksualnego, bezpiecznego iwyzwolonego seksu. Dlatego zczasem wypracowano bliskoznaczne pojęcia praw seksualnych (ang. sexual rights) izdrowia reprodukcyjnego (ang. reproductive health). Prawa seksualne określają dążenie do pełnej wolności wkorzystaniu zwłasnej seksualności; wolności od ograniczeń etyczno-religijnych, społeczno-kulturowych czy fizycznych. 
Chodzi omożliwość prowadzenia satysfakcjonującego pożycia seksualnego, wolnego od jakichkolwiek nacisków, przymusów idyskryminacji. Prawa te nie ograniczają się wyłącznie do braku choroby czy jakichś niedomagań wtej sferze życia[13]. Natomiast zdrowie reprodukcyjne naświetla problem dostępu do edukacji seksualnej, skutecznego leczenia niepłodności iprzezwyciężania wszelkich problemów podczas trwania ciąży. Wtoku wprowadzania nowych pojęć izmiany języka zaczęto wkolejnych dokumentach międzynarodowych zastępować termin matka czy ojciec, rodzina, rodzice takimi jak projekt rodzicielski, genitorialność, partner itp.[14].
Słowo reprodukcja skutecznie zastąpiło termin prokreacja, co ujawnia trwałą zmianę wpostrzeganiu człowieka. Zjęzyka łacińskiego słowo creatio znaczy stwarzanie, natomiast przedrostek pro oznacza dla, we współudziale, zatem słowo prokreacja, które obecnie oznacza poczęcie, zrodzenie potomstwa wyrażało głęboki sens teologiczny. Małżonkowie, poprzez akt cielesnego zjednoczenia współdziałają wpowoływaniu życia, ale nie są jego jedynymi autorami idysponentami. Ostatecznie to Bóg wakcie bezinteresownej miłości powołuje do istnienia każdego człowieka, stwarzając bezpośrednio duszę iożywiając przez nią ciało. 
Natomiast termin reprodukcja odnosi nas bardziej do takich znaczeń jak odtwarzanie, produkowanie, wytwarzanie[15]. Perspektywa patrzenia na człowieka jest bardziej przedmiotowa. Rodzice mają prawo do posiadania dziecka idlatego wszelkie środki techniczne, które to umożliwiają stają się akceptowalne, bez odniesienia ich działania do natury człowieka. Przez współczesną klasę polityczno-opiniotwórczą odrzucona została myśl św. Tomasza zAkwinu agere sequitur esse[16] (działanie podąża za bytem) na rzecz Kartezjańskiego cogito ergo sum (myślę, więc jestem). Obiektywny porządek rzeczy został zastąpiony przez subiektywny system wartości[17].
Termin prawa reprodukcyjne jest powszechnie dziś używanym zwrotem, funkcjonującym wjęzyku dokumentów międzynarodowych iruchów promujących ochronę praw człowieka czy praw kobiet. Można je scharakteryzować jako prawo wszystkich par ijednostek do wolnego iodpowiedzialnego decydowania, ile, kiedy iw jakich odstępach czasu chcą mieć dzieci, jak również do informacji iśrodków umożliwiających osiągnięcie tego celu, atakże do możliwie najlepszego zdrowia seksualnego ireprodukcyjnego[18]. Wróżnych szczegółowych programach działań spotykamy konkretne przestrzenie realizacji tych praw.
Obejmują one szeroką edukację młodzieży, ale idorosłych, na temat ich płciowości, seksualności ikwestii związanych zrozmnażaniem (promocja tzw. bezpiecznego seksu). Dotyczą walki zwszelką dyskryminacją ze względu na płeć iorientację seksualną, przeciwdziałania tradycjom lokalnym naruszającym godność osoby (np. obrzezanie kobiet), ochrony, zwłaszcza kobiet, przed przemocą na tle seksualnym. Prawa reprodukcyjne mają sprzyjać świadomemu rodzicielstwu, przy zapewnieniu wszelkich osiągnięć nauki takich jak antykoncepcja, aborcja, badania prenatalne itp. Jednocześnie zakładają walkę zproblemem niepłodności poprzez edukację, poszerzanie dostępności badań ipromowanie nowoczesnych technik zapłodnienia pozaustrojowego (in vitro).
1.1.2. Kontekst rodzenia się praw reprodukcyjnych
Wektorem wyznaczającym kierunek rozwoju międzynarodowych instytucji takich jak ONZ czy Unia Europejska stały się prawa człowieka. Ich założenia sięgają zapisów imentalności ruchu oświeceniowego, rewolucji francuskiej, atakże dziewiętnastowiecznej walki narodów owolność. Dalej, wXX wieku, podpisanie Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka (10.12.1948 roku) otworzyło, według Marcela Gaucheta długi proces sakralizacji praw człowieka, który przyspieszył po upadku systemu sowieckiego. Zachodnie demokracje definiują się na nowo wperspektywie tych praw, traktując je nie jako najwyższe wartości, ale jako fundament ipunkt odniesienia codziennego życia społecznego. Stają się one zasadą determinującą świadomość zbiorową ipodstawą nowoczesnej aktywności politycznej[19]. Dzięki temu nastąpiła absolutyzacja pojęcia wolności itolerancji, ożywił się indywidualizm. 
Tego typu podejście icały dorobek myśli postoświeceniowej przyczynił się do opracowania praw człowieka, dystansujących się od prawa naturalnego, aopierających się na pewnej umowie społecznej. Dziś wszyscy są zgodni, że ludzie są równi iłączą ich więzy braterstwa. Jednak zachodnie demokracje nie chcą uznać, że istnieje jakaś transcendentna wobec samego człowieka przesłanka do ich określania[20]. Na tej bazie zaczęły się rozwijać ruchy kobiet. Początkowo emancypacja rodziła się zrzeczywistej drugorzędności roli kobiety wdziewiętnastowiecznych systemach społecznych. 
Feminizm akcentował aktualne stosunki międzyludzkie jako niekorzystne ikrzywdzące dla kobiet[21]. Początkowo (pierwsza połowa XX wieku) chodziło przede wszystkim orówne prawa polityczne, prawo do głosowania, udziału wpolityce, czy równych warunków pracy. Zczasem (druga połowa XX wieku) ruchy kobiet zaczęły zabiegać ojasną artykulację praw kobiet waktach międzynarodowych. Udało się im zastąpić słowo man (mężczyzna, człowiek) słowem human being (byt ludzki) wPowszechnej Deklaracji Praw Człowieka[22]. To dążenie wpołączeniu zwalką owolność osobistą prowadzi do uznania za prawo kobiet możliwości pełnego decydowania oswoim życiu; prowadzi do walki opełną kontrolę nad ciałem, płodnością czy życiem seksualnym.
Pod wpływem ruchów feministycznych, wDeklaracji zTeheranu[23] (1968 rok), zostało przyjęte pojęcie planowania rodziny, jako nowe prawo człowieka. Miało ono zapewniać kobietom swobodę wkorzystaniu zich ciała ipłodności. Po kolejnych konferencjach międzynarodowych iwydaniu wielu dokumentów emancypacja kobiet wyłania się jako imperatyw działalności ONZ, gdyż prawa kobiet są częścią praw ludzkich iwarunkiem realizowania hasła ONZ „równość, rozwój ipokój”[24]. Stanowisko Kościoła jest wtych kwestiach jasne. Uznaje on prawa człowieka, oile są artykulacją prawa naturalnego wpisanego wnaturę ludzką, która każe szanować godność drugiego człowieka. Kościół jednak sprzeciwia się, gdy wimię apoteozy wolności człowiek zaczyna rozumieć swoje niezbywalne prawa jako zgodę na absolutne decydowanie osobie bez odniesienia do odpowiedzialności moralnej względem innych. Wtym kontekście należy uznać, że kobieta nie ma prawa zabić własnego dziecka wimię wolności decydowania oswoim brzuchu[25].
Kolejne zjawisko jakie odegrało znaczącą rolę wprzemianie współczesnej wizji człowieka to tzw. , mocno naświetlany wdrugiej połowie XX wieku. Określany jest też mianem , , , czy . Te terminy nasuwają skojarzenie zzagrożeniem wojną atomową, co dla ludzi żyjących wepoce konfrontacji dwóch mocarstw (USA iZSSR) było bardzo sugestywne. Jako pierwotnych inspiratorów tych poglądów można uznać T. R. Malthusa (zmarły w1834 roku) zjego koncepcją ograniczenia przyrostu ludności ze względu na ograniczoność zasobów ziemi (maltuzjanizm) iF. Galtona (zmarły w1911 roku), twórcy eugeniki, czyli selekcji ludzi ze względu na ich stopień przydatności społecznej. Po negatywnym doświadczeniu eugeniki rasowej, stosowanej przez Hitlera już od lat 30 XX wieku, dzisiejsi zwolennicy tej metody mówią raczej o.
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